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Wśród nasion
i w

S za n o w n i C zy te ln icy

W ie le  s ię  w  pa źd z ie r­

n ik u  d z ie je . W ie le  in ­

fo rm a c ji w  d z is ie js z y m  

d o d a tku . Lasy P ańs tw o­

w e  w  n ie ko ń czą ce j s ię  

d y s k u s ji z p rz e m y s łe m  

d r z e w n y m  p r ó b u ją  

s tw o rz y ć  z a d a w a la ją ­

cy  w s z y s tk ic h  s y s te m  

sprzedaży d rew na . N am  

w  te re n ie  c iś n ie  s ię  na 

us ta  p ros te  p y ta n ie  - po 

co? P rzec ież  je s t to  m a ­

ją te k  S ka rb u  P a ń s tw a , 

k tó ry  s p rz e d a w a n y  p o ­

w in ie n  być w  jeden  ty lko  

sp o só b  - d ro g ą  p rz e ta r­

gu o tw a rte g o , za n a jk o ­

rzystn ie jszą d la  SP cenę. 

O dda jąc  do  P aństw a rąk 

te n  d o d a te k  b ę d z ie m y  

ju ż  po  ko le jn e j im p re z ie  

- „P a n e u ro p e js k im  t y ­

g o d n iu  la s u " . M a m  n a ­

d z ie ję , że „D z ie ń  o tw a r­

t y ”  w  N a d le ś n ic tw ie  

J a ro c in  z o rg a n iz o w a n y  

p rz e d e  w s z y s tk im  d la  

d y re k to ró w  s z k ó ł i p ra ­

c o w n ik ó w  a d m in is t ra ­

c ji o d p o w ie d z ia ln e j za 

ś ro d o w is k o  p rz y n ie s ie  

n o w e  e fe k ty . L ic zym y , 

że je szcze  w ię c e j s zkó ł 

o d w ie d z i nasz o ś ro d e k  

w  C zeszew ie . P rzygo to ­

w u je m y  c o ra z  c ie k a w ­

szą  o fe rtę . O b ie cu je m y , 

że p rz e z  n a jb l iż s z y c h  

k ilk a  la t  b ę d z ie m y  z a ­

ska k iw a ć  n o w ym i a tra k ­

c ja m i.

L is t  z n a n e g o  w ie lu  

d z ie c io m  i p e d a g o g o m  

naszego koleg i Jana S u­
d e ra  n ie c h  b ę d z ie  s y ­

g n a łe m  -  k a ż d y  z  nas 

m o ż e  b y ć  z a k a ż o n y  
b o re lio zą . S ą  te s ty  w y ­

k ry w a ją c e  te  w re d n e  

b a k te r ie . C ią g le  ź le  s ię  

czu jesz?  S p ra w d ź !

M o ż liw o ść  poznan ia  p roce ­
su p o z y s k iw a n ia  n a s io n  w  w y - 
łu s z c z a rn i, p re m ie ro w y  p o ka z  

f i lm u ,  p rz e p ra w a  p ro m o w a , 
w ę d ró w k a  po  u ro czysku  o raz  
p ik n ik  w  czesze w sk im  lesie - to  
ty lk o  n ie k tó re  a tra k c je  im p re ­
zy  z o rg a n iz o w a n e j p rzez  N a d ­
le ś n ic tw o  J a ro c in  w  ra m a c h  

„d n ia  o tw a r te g o " .  W  s p o tk a ­
n ia c h  w  J a ro c in ie  i w  C zesze­
w ie  u cze s tn ic z y ło  k ilk a d z ie s ią t 
osób. Z aproszen ia  zos ta ły  s k ie ­

ro w a n e  p rze d e  w s z y s tk im  d o  
d y re k to ró w  sz k ó ł, n a u c z y c ie li 

o ra z  p r a c o w n ik ó w  u rz ę d ó w  
g m in  o d p o w ie d z ia ln y c h  za 
o c h ro n ę  ś ro d o w is k a  z p o w ia ­
tó w  ja ro c iń s k ie g o , ś re d zk ie g o , 
ś re m s k ie g o  i w rz e s iń s k ie g o .

O b ch o d y  E urope jsk iego  Ty­
godn ia  Lasów  ja ro c ińsk ie  nad le ­

ś n ic tw o  zo rgan izo w a ło  w  p ią tek  
2 4  p a ź d z ie rn ik a . R o zp o czę ło  
s ię  od  w iz y ty  w  w y łu s z c z a rn i 

n a s io n . M ia ła  to  b y ć  p rz e d e  
w s z y s tk im  o ka z ja  d o  p ro m o c ji

p rz e d s ię b io rs tw a  w  s z k o ła c h . 
Po w s z y s tk ic h  z a k a rm a rk a c h  

o p ro w a d z a ł le ś n ic z y  G rze go rz  
M u s ie la ,  k ie ro w n ik  O ś ro d k a  
S zkó łka rsko -N a s ie n n e g o  w  J a ­

ro c in ie . N a u c z y c ie le  u c z e s tn i­
czący  w  zw ie d za n iu  b y li ba rdzo  
zd z iw ie n i in fo rm a c ją , że je s t to  
je d n a  z s ie d m iu  ta k ic h  p la c ó ­
w e k  w  P o lsce . -  M ie s z k a m y  
ta k  b lis k o , a n a w e t n ie  w ie m y  

c o  m a m y  p o d  n o s e m  - m ó w ili 
na za ko ń cze n ie , z a p o w ia d a ją c  
p o n o w n ą  w izy tę , ty m  razem  ju ż  
z  u c z n ia m i.

P ozosta ła  część o b c h o d ó w  
o d b y ła  s ię  w  O śro dku  E d u ka c ji 
Leśnej w  C zeszew ie . N a d le ś n i­
czy  K rz y s z to f S c h w a rtz  p rz e d ­

s ta w ił  w s tę p n e  p la n y  b u d o w y  
p rz y s ta n i o raz  m ie js c  k e m p in ­
g o w y c h . P ó źn ie j k a ż d y  m ó g ł 

zw ie d z ić  o środek i zapoznać się 

z w y s ta w a m i c z a s o w y m i o raz  

m a k ie tą  la s ó w  c z e s z e w s k ic h  

w ra z  ze  w s z y s tk im i ś c ie ż k a ­
m i e d u k a c y jn y m i. W  p o łu d n ie

z a p re z e n to w a n y  z o s ta ł f i lm  
p o ś w ię c o n y  u ro c z y s k u  „W a r­
ta " .  - Ten o b s z a r  j e s t  b a rd z o  
c e n n y  p rz y ro d n ic z o . Z n a jd u ją  
s ię  t u t a j  p r z e d e  w s z y s tk im  

t ę g i  i  g r ą d y  o ra z  s ta r o r z e ­

c z a  w  w id ła c h  W a r ty  i  L u ­

ty n i.  O d  1 0 0  la t  te n  te re n  

j e s t  o b ję ty  ró ż n y m i fo r m a m i  
o c h ro n y . I  w fa ś n ie  o ty m  u r o ­

c z y s k u  o p o w ia d a  te n  f i lm ,  
k tó r y  c h c e m y  p a ń s tw u  z a ­

p re z e n to w a ć . T roszkę  b ę d z ie  
te ż  w  n im  o n a d le ś n ic tw ie  
w  J a ro c in ie .  C h c e m y  te n  f i lm  
p o k a z y w a ć  w  o ś r o d k u ,  a le  
r ó w n ie ż  r o z e s ła ć  d o  s z k ó ł,  
a le  to  j e s t  k w e s t ia  p ó ź n ie j ­

s z y c h  u s ta le ń . P ańs tw o  m a c ie  
to  s z c z ę ś c ie , że  ja k o  p ie r w s i  
o g lą d a c ie  to  d z ie ło  - p o w ie ­
d z ia ł n a d le śn iczy  S ch w a rtz . Po 
f i lm ie  k ilk a d z ie s ią t o só b  o b e c ­

nych  na sa li nag rodz iło  a u to ró w  
f i lm u  d łu g im i b ra w a m i.

N a p o k a z ie  p re m ie ro w y m  

O b e c n y  b y ł j - e ż y s e r  T o n w ,

D o m a ń s k i,  k tó ry  p ó ź n ie j o d ­
p o w ia d a ł na p y ta n ia . Z e b ra n i 
m o g li d o w ie d z ie ć  s ię , że  z d ję ­
c ia  w  C ze sze w ie  b y ły  ro b io n e  

p rzez  c a ły  ro k . - N ie s te ty , n ie  
u d a ło  n a m  s ię  ud o ku m e n to w a ć  

z im y, b o  j e j  p o  p ro s tu  n ie  by ło . 
Co ja k iś  c z a s  Tom asz d z w o ­

n i ł  i  p y ta ł,  c z y  je s t  ju ż  ś n ie g . 
M yś lę , ż e  to  n ie  j e s t  s tra c o n a  
s p ra w a . N a  ty m  te re n ie  je s t  
w ie le  te m a tó w  w  o g ó le  n ie -  
d o tk n ię ty c h ,  n ie z b a d a n y c h  
-  ow ad y , m a łe  s s a k i, ic h t io -  

fa u n a . W  n a jb liż s z y m  c z a s ie  
b ę d z ie m y  p o g łę b ia ć  w ie d z ę  
n a  te m a t p ta k ó w . N ie b a w e m  
b ę d z ie  g o to w y  f i lm  „S e k r e tn e  
ż y c ie  p ta k ó w " , re a liz o w a n y  za  

p o m o c ą  m ik ro k a m e r, k tó re  zo ­

s ta ły  u m ie szczo n e  w  d z iu p la c h  
i  w  b u d k a c h  lę g o w y c h . Z d ję ­

c ia  b ę d ą  u n ik a ln e  i  o p a trz o n e  

o d p o w ie d n im  k o m e n ta rz e m .  
C h c ie l ib y ś m y ,  ż e b y  u c z n io ­

w ie  o d w ie d z a li n a sz  o ś ro d e k  
i  m ie l i -  o k a z ję  p o z n a ć  je d e n

E uropejsk i 
Tydzień  Leśny  

zo s ta ł zg łoszony  
p rzez  m in is tró w  

a ż  w  4 6  kra jach  

eu ro p e jsk ich , 
podczas  

o d b y w a ją c e j s ię 5 -7  

lis to p ad a  2 0 0 7  r., 
w  W a rs za w ie  
V  K o n feren c ji 

M in is te ria ln e g o  

Procesu O ch ro ny  

Lasów  w  E urop ie .
W  ram a ch  

E uropejsk iego  
Tygodnia Leśnego  

w  dn iach  

2 0 - 2 4  p a źd z ie rn ika  

o rg a n izo w an e  były  
D n i O tw a rte  Lasów  

P ań s tw o w ych . 
N a jw a żn ie js ze  

ob ch ody o d b y w a ły  

się w  R zym ie  

i w  B ru kse li.

z  n a jc e n n ie js z y c h  f r a g m e n ­

tó w  p rz y ro d y  w ie lk o p o ls k ie j.  
C h c e m y  u c z y ć  d z ie c i m i ło ś c i  
d o  n a tu ry  i  p o s z a n o w a n ia  j e j

-  p o d k re ś lił K rzyszto f S chw artz . 
W s p o m n ia ł ró w n ie ż , że  szansą  
na p ro m o c ję  bę dą  ta kże  o d w ie ­
d z in y  w  C zeszew ie ucze s tn ików  
K on fe ren c ji K lim a tyczn e j, k tó ra  
p o d  k o n ie c  ro ku  zo s ta n ie  z o r­
g a n iz o w a n a  w  P o zn a n iu .

N a  u r o c z y s to ś c i p o ja w i ł  
s ię  P io t r  G ry g ie r  - d y r e k to r  
R e g io n a ln e j D y re k c ji  L a s ó w  
P a ń s tw o w y c h  w  P o z n a n iu .

- N a  te re n ie  la s ó w  p a ń s tw o ­

w ych  w s z y s tk ie  n a d le ś n ic tw a ,  

w sz y s tk ie  d y re k c je  b y ty  w  ty c h  
d n ia c h  o tw a r te  d la  z w ie d z a ­

ją c y c h .  O d b y w a ły  s ię  ró ż n e g o  
ro d z a ju  im p re z y . O d w ie d z a ły  
n a s  ró w n ie ż  szko ły . S ta ra m y  
s ię  p o k a z a ć , ż e  g o s p o d a rk a  
le ś n a  n ie  p o le g a  w y łą c z n ie  

n a  w y c in a n iu  d rz e w  - m ó w ił 
d y re k to r  G ryg ie r.

O s )



2 i  wieściz lasu
Po c o  n a m  
c e rty fik a ty ?

W  P o zn a n iu , 3  p a ź d z ie rn ik a , w  ra m a c h  M ię ­
d zyn a rod ow ych  Targów  H o d o w li Z w ie rzą t i R ozw o­
ju  O b sza ró w  W ie js k ic h  „F a rm a  2 0 0 8 ” o d b y ło  s ię  
Forum  Leśne „C z ło w ie k  - Las - D re w n o ". S po tka n ie  
to  s ta n o w iło  o k a z ję  d o  w y m ia n y  d o ś w ia d c z e ń  

i w ie d z y  d la  sze ro k ie g o  g rona  osó b  z w ią z a n y c h  
z  le ś n ic tw e m . O rg a n iz a to ra m i fo ru m  b y ły  Lasy 
P a ń s tw o w e , P o lsk ie  T o w a rz y s tw o  Leśne, S to w a ­
rzysze n ie  P rz e d s ię b io rc ó w  Le śn ych  i M ię d z y n a ­
ro d o w e  Targ i P ozna ńsk ie . R o z m a w ia n o  g łó w n ie  
o c e r ty f ik a c ji w  la sa ch  o ra z  re la c ji: LP  a ro zw ó j 
o b sza ró w  w ie js k ic h . P rzekazano  ta kże  in fo rm a c je  
o K o n fe re n c ji Ś ro d o w is k o w e j (B a li 2 0 0 7 ) .  W y d a ­

rz e n iu , ja k  w  la ta c h  p o p rz e d n ic h , to w a rz y s z y ło  
w rę c z e n ie  Leśnego  Z n a k u  J a ko śc i.

P rz y b liż a ją c  w  s k ró c ie  z a g a d n ie n ie  c e r ty f i­
k a c ji la s ó w  na c a ły m  ś w ie c ie , ró w n ie ż  w  P o lsce , 
p o w ie d z ie ć  na leży , że:

1 . H a s ło  c e r ty f ik a c ja  u s ta n o w io n e  z o s ta ło  
p rzez  ISO i o zn a cza , że  je s t  to  p ro ce s , w  k tó ry m  
oso ba  trz e c ia  (n ie za le żn a  s tro n a ) u d z ie la  p is e m ­
nego z a p e w n ie n ia , iż p ro d u k t lu b  u s łu g a  s p e łn ia  

s p e c y fic z n e  w y m a g a n ia .
2 . D z ia ła ją c e  na ś w ie c ie  s y s te m y  c e r ty f ik a c ji 

le ś n ic tw a  s ą  a b s o lu tn ie  d o b ro w o ln e , n ie  m o g ą  
d e c y d o w a ć  o d o p u s z c z e n iu  ja k ie g o ś  p ro d u k tu  
czy  u s łu g i na ry n k i k ra jo w e .

3 .  O b e cn ie  d z ia ła  k ilk a  s y s te m ó w  c e r ty f ik a ­
c ji lasów . D o n a jw ię k s z y c h  n a le żą  FSC - Fo rest 
S te w a rd s h ip  C o u n c il, PEFC -  Pan E uropean Forest 
C e rty f ic a t io n  C o u n c il, SFI o ra z  CSA.

4 . W  E urop ie  m ożna  uzn ać  je d yn ie  d w a  p ie rw ­
sze  c e r ty f ik a ty . D w a  p o z o s ta łe  fu n k c jo n u ją  na 

te re n ie  A m e ry k i P ó łn o cn e j.
D z ia ła n ie  w s z y s tk ic h  ty c h  s y s te m ó w  je s t  

p o d o b n e . O rg a n iz a c ja  z a rz ą d z a ją c a  s y s te m e m  
u s ta la  w  o p a rc iu  o  w ie d z ę  z z a k re s u  o c h ro n y  
ś ro d o w is k a  z a s a d y  z ró w n o w a ż o n e j g o s p o d a rk i 
le śn e j. O p ró cz  w y m o g ó w  ś ro d o w is k o w y c h  m o g ą  
o n e  ró w n ie ż  u w z g lę d n ia ć  a s p e k ty  e k o n o m ic z n e  
i s p o łe czn e . D o b re  k ry te r ia  e ko lo g ic z n e  p o w in n y  

być  d o s to s o w y w a n e  d o  w a ru n k ó w  lo k a ln ych  i p o ­
w in n y  u w z g lę d n ia ć  z a ró w n o  e fe k ty  p ro w a d z o n e j 
g o s p o d a rk i le śn e j, ja k  i sp o s o b y  ich  o s ią g a n ia , 

n p . s y s te m  z a rz ą d z a n ia  i k o n tro li.
P o lsk im  p rze d s ię b io rs tw o m  n a jb liższy  je s t sys­

te m  FSC, fu n k c jo n u ją c y  w  naszym  k ra ju  od 1 9 9 6  
roku , b a zu jący  na c e r ty fik a c ji ISO. D o tychczas ty m  

sys tem em  o b ję tych  je s t ponad  1 0 0  m in  ha lasów  
w  7 9  k ra ja ch . A lte rn a ty w ą  d la  sys tem u  FSC je s t 

c e r ty fik a c ja  g o sp o d a rk i leśne j i ła ń c u c h a  d o s ta w  
w  sys tem ie  PEFC (R ada ds. P aneurope jsk iego Sys­
te m u  C e rty fika c ji Lasów ). PEFC zo s ta ło  za łożone 
w  roku  1 9 9 9  przez 11 n a ro d o w ych  o rg a n iza c ji. 
G łó w n ym  ce lem  je j p o w o ła n ia  je s t p ro m o c ja  z ró w ­
no w a żone j g o spoda rk i leśne j. W  Polsce p race  nad 
p rzy ję c iem  P aneurope jsk iego S ystem u C e rty fika c ji 
Leśnej p o d ję to  w  2 0 0 3  ro ku , a w  je j s k ła d  w ch o d z i 

3 5  p o d m io tó w  i o rgan izacji dz ia ła jących  w  obszarze 
le śn ic tw a  i p rzem ys łu  d rzew nego .

C o fa k ty c z n ie  o zn a cza  to  d la  sze ro ko  ro z u ­
m ia n y c h  o d b io rc ó w  d re w n a ?  W  p ra k ty c e  d a je  
p e w n o ś ć , że d re w n o  z p o ls k ic h  la s ó w  s p e łn ia  

n a jw yższe  w y m a g a n ia  te c h n ic z n e  i ja k o ś c io w e , 
a p o n a d to  p ro d u k o w a n e  je s t  w  w a ru n k a c h  s p rz y ­
ja ją c y c h  ś ro d o w is k u , z  p e łn ą  d b a ło ś c ią  o  z a c h o ­
w a n ie  d rz e w o s ta n ó w , p o m n a ż a ją c  ic h  zaso by . 
C h o c ia ż  8 0  %  p rz y c h o d ó w  P G L Lasy P a ń s tw o w e  
po chodz i ze sp rzedaży d re w n a , to  leśn icy  z  rozsąd­

k ie m  go sp o d a ru ją  naszym i lasam i. D la po rów na n ia  
p o d a m , że  p rz y  p o z y s k a n iu  o k . 2 0 - 2 5  m in  m 3 

d rew na  roczn ie  przez o s ta tn ie  la ta , p rzy ros t na pn iu  
( fa k ty c z n y  p rz y ro s t b io m a s y  d rz e w n e j w  la sa ch ) 
b y ł p o n a d  d w u k ro tn ie  w ię kszy . Tak w ię c  za s o b ­
no ść  la s ó w  w c ią ż  ro śn ie  i w y n o s i o k . 2 1 5  m 3/h a  

w  c h w il i  o b e cn e j.
C e rty fik a c ja  s ta je  s ię  w ię c  n ie ja k o  w iz y tó w k ą  

firm y , p o w o d u ją c ą , że z a c z y n a m y  być p o s trzeg an i 

ja ko  g o dny  p a rtn e r h a n d lo w y  na ryn ku  św ia to w y m , 
g d z ie  ś w ia d o m o ś ć  o c h ro n y  ś ro d o w is k a  i o d p o ­

w ie d z ia ln o ś c i s p o łe c z n e j w z ra s ta  w  o g ro m n y m  
te m p ie .  N a d le ś n ic tw o  J a ro c in  s p e łn ia  o b e c n ie  
n o rm y  c e r ty f ik a c ji i p o s łu g u je  s ię  s y m b o le m  FSC 

- F o res t S te w a rd s h ip  C o u n c il.
*

Opr. JAKUB WOJDECKI
z wykorzystaniem materia łów Forum Leśne Cztowiek-Las- 

Drewno, Poznań 2 00 8

B C IE K A W O S TK I KR Ó LE S TW A  G R ZYBÓ W

Jeleniak 
i włóknouszek
Spośród występujących w  Polsce 4 .0 0 0  gatunków grzybów o owocnikach większych niż pół centymetra, 

opiszę zaledwie dwa, które można zaobserwować spacerując po okolicach Nadleśnictwa Jarocin. Znalezienie 
i rozpoznanie owocników tych grzybów na pewno sprawi sporo satysfakcji.

N a p o tk a n ie  p ie r w ­
szego z n ic h , c h o ć  je s t  
o k reś lany  ja k o  pospolity , 
n ie  je s t ła tw e , p o n iew aż  
ow ocn ik i z na jdu ją  s ię 2  do 
1 5  cm  pod p o w ie rzch n ią  

grun tu . Sam odzie lne prze­
s z u k iw a n ie  ś c io ły  w  p o ­
s z u k iw a n iu  o w o c n ik ó w  
(p a m ię ta jm y  rów n ież , że 
ro zko p yw a n ie  ś c io ły  je s t 

w  le s ie  z a b ro n io n e ) n ie  
m a w iększego sensu. W ar­
to  n a to m ia s t s p ra w d z ić , 
czego s zu ka ły  ro zkopu jąc  
g lebę , o b d a rzo n e  ś w ie t­
n ym  w ę c h e m  zw ie rzę ta  
leśne, sm akosze  grzyba : 
je le n ie , sarny, d z ik i, w ie ­
w ió rk i, no rn ice .

Ja k  w yg lą d a  m ie jsce
-  za p e w n e  je d n o  z w ie lu  
w  o ko licy  N ow ego M iasta

- w  k tó rym  m ożna zna leźć 
teg o  p o d z ie m n e g o  g rzy ­
ba? B ó r sosn ow y w  w ie ­
ku oko ło  6 5  la t, d n o  lasu 
z m c h a m i i trz c in n ik ie m , 
kilka d robnych m etrow ych 
sosenek, oczyw iśc ie  m ie j­
sce rozkopane przez d z i­
k i. S am e zna le z ione  ta m  
o w ocn ik i m ia ły  od o ko ło  1 
do  4 ,5  cm  średnicy, ko lo ­
ru „żó fto cyn a m o n o w e g o ”  
(w g  fa c h o w c ó w  „w  ko lo ­
rze po w yd o b yc iu  z  z iem i, 

ż ó łta w o p o m a ra ń c z o w o - 
b rą z o w y m , k tó ry  p o te m  
szybko  b le d n ie  i s ta je  s ię 
o c h ro w o ż ó łto b rą z o w y ” ) 

o k s z ta łc ie  o w a ln y m ,  
w ię k s z e  - tro c h ę  n ie re ­
g u la rn e , ja k b y  w g n ie c io ­

ne  i le k k o  s p ła s z c z o n e  
(p rz y p o m in a ją  k a m ie ń ). 
O w o c n ik  s z o rs tk i w  d o ­

ty k u  i tw a rd y , c a ły  p o ­
k ry ty  je s t  d ro b n iu tk im i 
ja k  p ia s e k  b ro d a w k a m i. 
D o o w o c n ik ó w  p ro w a d zą  
ba rdzo  d e lika tne , c ienk ie , 
ż ó łta w e  s z n u ry  g rz y b n i. 
N ie  je s t  to  c o  p ra w d a  
c e n io n y  p rz e z  s m a k o ­
szy o w o c n ik  t r u f l i ,  a je - 

le n ia k a - je d n e g o  z  k ilk u  
g a tu n k ó w  z ro d za ju  E la- 

p h o m y c e s , n a le ż ą c e g o  
d o  w o rk o w c ó w . G rz y b  
n ie jada lny , ch o ć  n ie tru ją - 

cy. N ie ja d a ln y , p o n ie w a ż  
w n ę trze  o w o cn ikó w , tzw . 
g le b a , m a  g o rz k i s m a k  

i n ie m iły  z a p a c h . G leba  
u m ło d y c h  o w o c n ik ó w  

m a  k o lo r b ia ła w y , ż ó łk ­
nący, z w ie k ie m  s ta je  s ię  

b rą zow ocza rna  o  p y lis te j

Wlóknouszek

Szmaciak

Jeleniak
i k łaczkow a te j konsysten­
c ji. O toczona je s t c ienką , 

b ia ła w ą  o k ryw ą  zew nę trz­
ną . O w o c n ik i są  trw a łe , 
w y d a ją  s ię  dość od po rn e  
na drobnoustro je  i procesy 

g n iln e , m o gą  p rzebyw ać 
w  z ie m i k ilka  la t.

W łó kn o u sze k  ukośny 

(In o n o tu s  o b liq u u s ) ,  d ru ­
g i z  g rzyb ó w , te ż  w y s tę ­
p u je  w  b a rd zo  c h a ra k te ­

ry s ty c z n y c h  m ie js c a c h . 
D la c z e g o  s p o ś ró d  w ie ­

lu  h u b  c h c ę  o p is a ć  tę?

M ię d z y  in n y m i d la te g o , 

że je s t  to  je d y n y  w  P o l­
sce  g rzyb  z n a jd u ją c y  s ię  
p o d  o c h ro n ą  c z ę śc io w ą . 
P o z y s k a n ie  o w o c n ik ó w  

w łó kn o u szka  d o p uszczo ­
no  je d y n ie  w  o g ra n ic z o ­
n ych  ilo ś c ia c h  d o  c e ló w  
z ie la r s k ic h  i za  z g o d ą  
w o je w o d y .  P rzy  o k a z ji 
w a r to  p rz y p o m n ie ć , że 

P o lska  je s t  p ie rw s z y m  
k ra je m  w  E u ro p ie , k tó ry  
w p ro w a d z ił o c h ro n ę  g a ­
tu n k o w ą  g rz y b ó w . B y ło

n ych  na liś c ie  g a tu n k ó w  

śc iś le  c h ro n io n y c h  z n a ­
la z ły  s ię  g a tu n k i z ro ­
d z a ju  s z m a c ia k . Z ko le i 
3  g a tu n k i  b o r o w ik ó w  
ro zp o c z y n a ją c e  lis tę  g a ­
tu n k ó w  p o d le g a ją c y c h  
ś c is łe j o c h ro n ie  s ą  z u ­
p e łn ie  n ie p o d o b n e  d o  
z b ie r a n y c h  p rz e z  n a s  
p ra w d z iw k ó w , s tą d  n ie  
m a  o b a w y , że  n ie ś w ia -  

f  d o m ie  b ę d z ie m y  ła m a ć  
|  p o w yższy  p rze p is .

W łóknouszek ukośny, 
|  co  p ra w d a  n ie ja d a ln y , 

s ta n o w i za to  p o p u la rn y  
surow iec zielarski. Rozpo­
wszechniany jest pogląd, że 
jego działanie cytostatyczne 
m oże m ieć  zastosow anie  
w  produkcji leków  onko lo ­
g icznych . Jego obecność 

zdradza czarna, podobna 
do żuż lu , koksu lub  spa­
lonego d rew na , spękana 
narośl na b iałe j korze brzo­
zy, ba rdzo  rzadko k lonu , 
grabu, buka, ja rzęb iny  lub 

w ią zu . C zasem  s p o ry c h  
ro z m ia ró w  -  d o  o k o ło  

5 0  c m . Ta, k tó rą  m a m  
na m yś li, zn a jd u je  s ię  na 
w ysokośc i o ko ło  2 , 5 - 3  

m e tró w  od g leb y  na przy­
d rożne j brzoz ie  oko ło  2 5  
c e n tym e tro w e j g rubośc i. 

Narośl ta  zna jdu je  s ię ta m  
ju ż  od  5  la t. T w o rzy  s ię  

poprzez dz ia ła n ie  grzyba 
na korę, s tanow i ona os ło­
nę ze w nę trzną . O w o cn ik  

g rzyba  je s t p ła sk i i c ie n ­
ki. M a ko lo r rdzaw obrązo- 
wy, rd za w o ru d a w y  i je s t 

w id o c z n y  p o d  s p o d e m  
czarne j na roś li lu b  w  je j 

s p ę k a n ia c h .  G rz y b n ia  
ro z w ija  s ię  w  d re w n ie . 
Tw orzy  ró w n ież  n ie trw a łe  

roczne ow ocn ik i pom iędzy 
w a rs tw a m i d re w n a  lu b  

m ięd zy  d re w n e m  i korą. 
W łó kn o u sze k  ukośny je s t 

g rzyb e m  p a so ży tn iczym  
p o w o d u ją c y m  b ia łą  zgn i­

liznę  d re w n a  brzozy.
M a m  n a d z ie ję , że te  

k ró tk ie  o p is y  są  z a c h ę tą  
d o  b liższeg o  z a p o zn a n ia  

s ię  z  k ró le s tw e m  g rz y ­
bó w , zw ła szcza  g rzyb ó w  
w ie lk o o w o c n ik o w y c h ,  
a p a m ię ta ją c , że aż  je d ­

na  c z w a r ta  ( 1 . 0 0 0  do  
1 .5 0 0  g a tu n k ó w ) z n ich  

je s t  ja d a ln a , życzę  u d a ­

nego g rz y b o b ra n ia .
ANNA ANDRZEJEWSKA

to  w  1 9 8 3  ro k u . O b o ­
w ią z u ją c e  ro z p o rz ą d z e ­
n ie  M in is tra  Ś ro d o w is k a  

w  sp ra w ie  g a tu n k ó w  d z i­
ko w y s tę p u ją c y c h  g rz y ­
b ó w  o b ję ty c h  o c h ro n ą  

z d n ia  9  l ip c a  2 0 0 4  
roku w p ro w a d za  och ronę  
ś c is łą  5 2  g a tu n k ó w  i ro ­

d z a jó w  z k ró le s tw a  g rzy ­
b ó w  i och ro n ę  czę śc io w ą  
1 g a tu n k u  grzyba  - w łó k ­
nouszka ukośnego. Z w y ­

s tę p u ją c y c h  na na szym  
te re n ie  g rz y b ó w  ja d a l ­
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Posadziliśmy 
ponad 600 
młodych roślin

Zamieszanie 
wokół topoli

W  p o ls k ic h  la sa ch  w k ró tc e  b ę d ą  

p ro w a d z o n e  p la n ta c je  to p o li p rze zn a ­
czo n ych  ty p o w o  „n a  p a p ie r" .  D rzew a  
te  m a ją  ta k ż e  in n e  z a s to s o w a n ie  - na 

ca łym  św ie c ie , ró w n ie ż  i w  naszym  k ra ­
ju  - h o d u je  s ię  je  i n a sadza  sz tu c z n ie , 

t ra k tu ją c  ja k o  s w o is tą  o c z y s z c z a ln ię  

g leby, p o w ie trz a  i w o d y . O d d a w n a  

w y k o rz y s tu je  s ię  d o  te g o  o d m ia n y  ge ­
n e tyczn ie  m o d y fik o w a n e .

Topole na papier
Z don ies ień  prasy leśnej („P rzeg lądu  

Leśn iczego” 2 0 6 /X V III o raz „L asu  Pol­

sk iego " n r 1 9 /2 0 0 8 )  d o w ia d u je m y  się, 
i ż , / . .  J  1 0  w rześn ia  2 0 0 8  ro k u  w  K w i- 

d zyn iu  d r  in ż . M a ria n  P igan, d y re k to r  

genera lny  Lasów P aństw owych, p o d p is a ł 
p o ro z u m ie n ie  w  s p ra w ie  w s p ó łp ra c y  
w  z a k re s ie  p ro w a d z e n ia  u p ra w  p la n ta ­
cy jn ych  to p o li, p ro d u k u ją c y c h  b io m a sę  

na papier. S ygna tariuszam i tró js tronnego  
P oro zum ien ia  są Lasy P aństw owe, In te r­
n a tio n a l P a p e r  S .A . K w id zyn  i  In s ty tu t  
B ada w czy  L e śn ic tw a ".

P o d p isa n e  p o ro z u m ie n ie  je s t  p o ­

c z ą tk ie m  1 5 - le tn ie j w s p ó łp ra c y  nad  
z a n ie c h a n y m i sw e g o  czasu  b a d a n ia m i 
d o ty c z ą c y m i p rz y d a tn o ś c i h o d o w la n e j 

P o lsk ich  i z a g ra n iczn ych  o d m ia n  to p o ­
li- P rognozy m ó w ią , iż  d o  ro ku  2 0 5 0  

u p ra w y  p la n ta c y jn e  b ę d ą  p o k ry w a ć  
P o łow ę  ś w ia to w e g o  z a p o trz e b o w a n ia  

P rze m ys łu  p a p ie rn ic z e g o  na d re w n o . 
W a rto  d o d a ć , że  f irm a  In te rn a t io n a l 

Paper S .A . z  K w id z y n ia  je s t  d la  L a sów  
P a ń s tw o w y c h  p o w a ż n y m  p a rtn e re m . 
I lo ś ć  n a b y w a n e g o  o b e c n ie  (w  s k a li 

ro ku ) d re w n a  s ięga  1 ,6  m in  m 3.

D y re k to r  P o lsk ie j Izb y  G o s p o d a r­
cze j P rz e m y s łu  D rz e w n e g o , B o g d a n  
C zem ko , na ła m a c h  R z e c zyp o sp o lite j 
( 2 2 .0 9 .2 0 0 8  r., str. B 7 ) s k ry ty k o w a ł 

P o ro zu m ie n ie : „Ta u m o w a  u m o ż liw ia  
d o s tę p  d o  d e fic y to w e g o  s u ro w c a  z z a ­

sob ów  p a ń s tw a  je d n e m u  p o d m io to w i.  
Tworzy n ie b e z p ie c z n y  p re c e d e n s  n a ­

ru s z a ją c y  u s ta w o w ą  z a s a d ę  ró w n e ­

go d la  w s z y s tk ic h  d o s tę p u  d o  la s ó w  
P a ń s tw o w y c h . L a s y  są  d o  s a d z e n ia  
drzew , a n ie  p ro w a d z e n ia  p la n ta c j i  
d la  p r y w a tn e j s p ó łk i.  D la c z e g o  m a  to  
Być ro b io n e  za p u b lic z n e  p ie n ią d z e , na  

P u b lic z n y m  g ru n c ie ? " .  S ta n o w is k o  to  
nas, le śn ikó w , d z iw i.  Lasy P a ń s tw o w e  
J a ra ją  s ię  b o w ie m  ja k  n a jle p ie j za sp o ­
ko ić  o c z e k iw a n ia  w s z y s tk ic h  p rz e d ­

s ię b io rs tw  p rz e ra b ia ją c y c h  d re w n o . 
W  z w ią z k u  z  p rz e z n a c z a n ie m  c o ra z  

M ię k s z y c h  o b s z a ró w  la s ó w  na  c e le  

P o za p ro d u kcy jn e  - z w ią z a n e  z o c h ro - 

nT p rz y ro d y  - k o n ie c z n e  w y d a je  s ię  
O k ła d a n ie  na g ru n ta c h  s p e c ja ln ie  d o  
tego w y z n a c z o n y c h  u p ra w  p la n ta c y j­

nych n a s ta w io n ych  s tr ic te  na p ro d u kc ję

d re w n a .

...i jako „bufory”
W  k ra ja c h  ca łe g o  ś w ia ta , g łó w n ie  

w  U S A , C h in a c h , F ranc ji p ro w a d z i s ię  

in te n s y w n e  p race  nad  m o d y fik a c ją  ge ­
n e ty c z n ą  p o n a d  3 0  g a tu n k ó w  d rzew . 
N a jw yb itn ie js i genetycy tw o rz ą  od m ia n y  

odporne  na cho roby  i szkod liw e  czynn ik i 
ś ro d o w is k a , s z y b k o  p rz y ra s ta ją c e  na 
g ru b o ś ć  i w y s o k o ś ć , tw o rz ą c e  d re w n o  
o  w ła ś c iw o ś c ia c h  o d p o w ia d a ją c y c h  

k o n k re tn y m  w y m a g a n io m  p rz e m y s łu  
d rze w n e g o . Is tn ie ją  ju ż  z m o d y fik o w a ­
ne to p o le , o s ik i,  ś w ie rk i i b rzozy. I ich  
p la n ta c je .

W ra z  ze  w z ra s ta ją c y m  za n ie czysz ­

czen iem  naszej p la n e ty  coraz p iln ie j p o ­
szu ku je  s ię  s k u te czn ych  i ta n ic h  m e tod  

oczyszcza n ia  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o . 
D o te g o  ce lu  p rócz  n a tu ra ln ie  w y s tę p u ­
ją c y c h  g a tu n k ó w  d rze w , w y k o rz y s tu je  
s ię  ic h  k r z y ż ó w k i m ię d z y g a tu n k o w e  

o raz o d m ia n y  ge ne tyczn ie  m o d y fik o w a ­
ne . O d z n a c z a ją  s ię  o n e  z w ię k s z o n y m i 
z d o ln o ś c ia m i d o  w c h ła n ia n ia  z a n ie ­
czyszczeń  z  w o d y , g le b y  i p o w ie trz a . 
S to s o w a n ie  te j m e to d y  u m o ż liw ia  s k u ­
te c z n e  o c z y s z c z a n ie  ś ro d o w is k a  bez 
k o n ie czn o śc i w p ro w a d z a n ia  d o  n iego  
n o w y c h  p ie rw ia s tk ó w  i e n e rg ii, p rzy  
je d n o cze sn ym  z a c h o w a n iu  ró w n o w a g i 
e k o lo g ic z n e j w  p rz y ro d z ie .

„N o w e  d r z e w a "  o b e c n ie  w y k o ­
rz y s ty w a n e  s ą  ja k o  b u fo ry  c h ro n ią c e  
z b io r n ik i  w o d n e  p rz e d  s k a ż e n ie m  

n a w o z a m i s z tu c z n y m i,  p e s ty c y d a m i 
i h e rb ic y d a m i s to s o w a n y m i s z e ro ­
ko  w  r o ln ic tw ie .  T o p o le  p o s ia d a ją  
s i ln ie  r o z w in ię ty  s y s te m  k o r z e n io ­

w y , s ię g a ją c y  w  g łą b  z ie m i d o  k i lk u  
m e tró w . C h a ra k te r y z u je  je  ró w n ie ż  
b a rd z o  in te n s y w n e  p a ro w a n ie  w o d y  
przez liśc ie . W  te ch n o lo g ii oczyszczan ia  
ś ro d o w is k a  p o w s z e c h n ie  s to s u je  s ię  
k rz y ż ó w k ę  to p o li (P o p u lu s  tr ic h o c a rp a  
x d e lto id e s ). P osiada ona  p o w ie rz c h n ię  
liś c i c z te ro k ro tn ie  w ię k s z ą  n iż  g a tu n k i 

ro d z ic ie ls k ie , co  p o z w a la  na z n a czn ie  
w y d a jn ie js z e  p o b ie ra n ie  z  g le b y  w o d y  
w ra z  z z a w a r ty m i w  n ie j za n ie c z y s z ­

c z e n ia m i. T w o rzy  to  s p ra w n ą  p o m p ę  
w y c h w y tu ją c ą  z a n ie c z y s z c z e n ia , n a ­

p ę d z a n ą  e n e rg ią  s ło n e czn ą .
W  praktyce po raz p ierw szy zastoso­

w ano  je  na terenie Czarnobyla (U kra ina) 

po  a w a rii reakto ra  a to m ow eg o . R eku l­

ty w o w a n o  ta m  g leby i w o d y  g run tow e , 
które oczyszczono z nadm ierne j zaw arto ­
ści s tron tu  i cezu. W  Polsce ta k ą  m etodę 
reku ltyw acji przeprow adzono na terenach 
Rafinerii Czechowice-Dziedzice S.A. i PKN 

ORLEN S.A. oraz terenach prze ładunku 
p a liw  p łynnych na leżących d o  PKP

Opracowali:

JAKUB WOJDECKI i WACŁAW ADAMIAK

IV  e d y c ja  p ro g ra m u  e d u k a ­
c ji e ko lo g ic z n e j „Ś w ię to  D rzew a  

2 0 0 8 ” , k tó ry  w  ty m  ro ku  z o s ta ł 
w łą c z o n y  w  K a m p a n ię  M ilia rd a  
D rze w  d la  P la n e ty  pod  p a tro n a ­
te m  U N E P  (O N Z ), ro z p o c z ę ła  
s ię  ja k  co  ro k u  1 0  p a ź d z ie rn i­

ka . P rze p ro w a d z o n a  a k c ja  by ła  
s k ie ro w a n a  g łó w n ie  d o  p la c ó w e k  
ośw ia ty , s a m o rzą d ó w  i o rgan izac ji 

p o z a rz ą d o w y c h , a g łó w n y  p a tro ­
n a t nad p rz e d s ię w z ię c ie m  o b ją ł 
w  ty m  roku  M in is te r  Ś ro d o w is k a  

- M a c ie j N o w ic k i.
N a d le ś n ic tw o  Ja ro c in  w szys t­

k im  u c z e s tn ik o m  z a in te re s o w a ­
n ym  a k c ją  u d o s tę p n iło  n ie o d p ła t­

n ie  sa d zo n k i, s łu żą c  je d n ocześn ie  

p o m o c ą  m e ry to ry c z n ą  i d o ś w ia d ­
c z e n ie m  le ś n ik ó w . Z u d z ia łe m

s zkó ł p o n a d g im n a z ja ln y c h , p o d ­

s ta w o w y c h  i p rz e d s z k o li u d a ło  
n a m  s ię  w  ty m  ro k u  p o s a d z ić  
ponad 6 0 0  m ło d ych  d rzew ek . N ie  
ty lk o  na te rena ch  leśnych , a le  ta k ­
że  p rzy  s z k o ła c h . R ó w n o cze śn ie  
w  szko ła ch , p rze d szko la ch  (m .in . 
w  K o tlin ie  i J a ro c in ie ) p rze p ro w a ­
d za n o  e ko lo g ic z n e  p o g a d a n k i.

J e d n y m  z u c z e s tn ik ó w  b io -  
rą cych  u d z ia ł w  a k c ji b y ł Z e sp ó ł 
S zkó ł P o n a d g im n a z ja ln ych  w  Tar- 

c a c h , a k o n k re tn ie  2 0  u c z n ió w  

w  p rz e d z ia le  w ie k o w y m  1 8 - 1 9  
la t z III k la sy  a rc h ite k tu ry  k ra jo ­
b ra zu . B ę d ą c  ró w n ie ż  c z ło n k a m i 
L ig i O c h ro n y  P rzyrody, w  ra m a c h  
z a ję ć  p ra k ty c z n y c h , p o z n a li o n i 
te c h n ik ę  p ra w id ło w e g o  sad zen ia  
m ło d y c h  d rz e w e k  - w  ty m  p rz y ­

p a d ku  dę ba  szyp u łko w e g o . Prace 
w y k o n y w a n e  b y ły  p rz y  w s p a rc iu  
i p o d  c z u jn y m  o k ie m  s łu ż b  te ­
re n o w y c h  le ś n ic tw a  T a rce  o ra z  

p ra c o w n ik a  b iu ra  n a d le ś n ic tw a  
i o p ie ku n e k  g rupy  m łodzieży. M ło ­
d z ie ż  szyb ko  p rz e ko n a ła  s ię , ja k  

w a ż n a  je s t  d o k ła d n o ś ć  i p ra w i­
d ło w a  te c h n ik a  s a d z e n ia  o raz  ile  
czasu i w y s iłk u  w ym a g a  od w y k o ­
n u ją ce g o  za d a n ie . M im o  m g lis te j 

pogody, u ś m ie c h  i d o b ry  h u m o r 
n ie  o p u s z c z a ły  p ra k ty k a n tó w .

P a m ię ta jm y , że w s p ó ln e  sa ­
dzen ie  d rze w  w  ra m ach  p rog ram u 
p rzyczyn ia  s ię  n ie  ty lk o  d o  z w ię k ­
szenia zalesienia i zadrzew ien ia , ale 
ró w n ież  d o  zm n ie jszen ia  sku tkó w  
zm ia n  k lim a tyczn ych  na Z ie m i!

Oprać. JAKUB WOJDECKI

Krótkie
instrukcje
leśniczego
dotyczące
techniki
sadzenia

Przygotowanie 
młodego dąbka 

do sadzenia pod 
łopatę

Dokładne 
zagęszczenie 
ziemi wokół 
sadzonki

Ostatnie
instrukcje

pracownika
terenu
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Gołuchów, dnia 20  września 2 0 0 8  r.

L is t o tw a rty  do le śn ikó w  
i n ie  ty lk o

Niniejszym inform uję, że z dniem  12 czerwca br. za­
kończyłem swą misję w  Lasach Państwowych przechodząc 
na rentę.z uwagi na stan zdrow ia. Podczas w ypełn iania 
swych obowiązków służbowych zostałem ukąszony przez 
kleszcza. Pozostawiona przez niego bakteria spowodowa­
ła rozwinięcie się w  mym organizm ie choroby boreliozy, 
odm iany stawowej.

Na swej drodze życiowej m iałem  szczęście spotkać 
w ielu przyjaciół, ludzi m i życzliwych oraz w rażliw ych na 
losy innych ludzi. M iałem także szczęście współpracować 
ze znakom itym i doświadczonymi leśnikami, jakże nieobo­
ję tnym i na losy polskich lasów.

Tą drogą pragnę wyrazić wszystkim , których na swej 
drodze spotkałem , w ie lką  wdzięczność oraz gorące po­
dziękow anie  za w spółp racę , życzliw ość i zrozum ien ie 
w  kontaktach służbowych, jak  i osobistych.

Życzę w szystkim  w iele zadowolenia i satysfakcji, jak 

i osiągnięć z podejm owanych działań na rzecz polskich 
lasów.

W szelkiej pomyślności i niech się darzy!
Z wyrazam i szacunku

Jan Suder

Z: L E Ś N iD  S P IŻ A R N I__________________________________________________

Dzika róża

S p rz ą ta n ie  ś w ia ta
S zko ły  w s p ó łp ra c u ją c e  

z N a d le ś n ic tw e m  J a ro c in  
w z ię ły  u d z ia ł w  co ro czn e j 
a k c ji „S p rz ą ta n ia  Ś w ia ta ” , 

je d n a k  ty m  ra z e m  p o d  
h a s łe m  „S p rz ą ta m y  Las” . 
J a k  p o w ie d z ia ła  je d n a  ze 
w s p ó ło rg a n iz a to re k , p e d a ­
gog M a gda lena  R adow ska: 
- S łu s z n ie , że  w  b ie ż ą c y m  
ro k u  o rg a n iz a to rz y , c z y l i  
S ta ro s tw o  P ow ia tow e  w  Ja ­

ro c in ie  i  N a d le ś n ic tw o  J a ­

ro c in  p o ło ż y l i  s z c z e g ó ln y  
n a c is k  n a  s p rz ą ta n ie  n a ­

szy c h  lasów , k tó re  są  n ie  

ty lk o  o s to ją  ty s ię c y  g a tu n ­

k ó w  ro ś lin  i  z w ie rz ą t, a le  
w  o b e cn ych  cza sa ch  m ogą  
s k u te c z n ie  p rz e c iw d z ia ła ć  

z m ia n o m  k lim a ty c z n y m .

W  a k c ję  a k ty w n ie  w łą ­
czy li s ię  u cz n io w ie  Z espo łu

Zasłużony odpoczynek młodzieży z ZSP w  Tarcach

O dużym zainteresowaniu pozostałych szkół, pedagogów i uczniów 
świadczyła spora frekwencja także w innych leśnictwach: 
Leśnictwo Lubonieczek - Szkota Podstawowa z Czarnotek 
(17 osób) oraz Koło Łowieckie 72 Zdrój (w składzie 20-osobowym) 
Leśnictwo Małoszki - Szkota Podstawowa z Murzynowa Leśnego 
(w  liczbie 61 osób) i Zespół Szkół w  Sulęcinku (191 osób)
- w sumie uzbierano 20  m3 śmieci
Leśnictwo Murzynówko - Przedszkole (15  dzieci) oraz Szkota 
Podstawowa (40  uczniów)
Leśnictwo Boguszyn - Szkota Podstawowa Boguszyn (30  osób
- 12 worków zebranych odpadów), Szkota Podstawowa w Książu 
(30 osób zebrało 10 worków śmieci). Koło Łowieckie „Dąbrowa" 
(10  osób uzbierało 5 worków)
Leśnictwo Stoki - Ochotnicza Straż Pożarna (w składzie 10 osób) 
Leśnictwo Racendów - Gimnazjum Wola Książęca (40  osób)
Na wszystkich wytrwałych pod koniec pracy czekała mata słodka

S zkó ł P o n a d g im n a z ja ln ych  
w  T a rca ch , g d z ie  d b a ło ś ć  
o ś ro d o w is k o  n a tu ra ln e ,  
ze  w z g lę d u  n a  k ie ru n k i 
k s z ta łc e n ia , ja k  i p o ło ż e ­
n ie  s z k o ły , m a  s z c z e g ó l­
ne  z n a c z e n ie . U c z n io w ie  
u z b ro je n i w  w o rk i p rz e ­
cze sa li te re n  w o k ó ł s z k o ­
ły  i ta rz e c k ie  lasy, czeg o  
e fe k te m  b y ło  z e b ra n ie  k i l ­

k u d z ie s ię c iu  k i lo g ra m ó w  
ś m ie c i. Za p o n ie s io n y  t ru d  

i zaa n g a żo w a n ie  po  zako ń ­
c ze n iu  p ra c y  w  w ig w a m ie  
na d  le ś n y m i s ta w a m i na 
m ło d z ie ż  czeka ła  nag rod a . 
N a d le ś n ic tw o  J a ro c in  zo r­
g a n iz o w a ło  w s p ó ln e  o g n i­

sko  i sm a ż e n ie  k ie łb a s e k .

Opracowali: 

JAKUB WOJDECKI 

i MAGDALENA RADOWSKA

D z is ia j o p o w ie ś ć  o n a j­

z d ro w s z y m  o w o c u  ś w ia ta ,  
o w o c u  ró ży , m a ją c y m  o g ro m ­
ne  w ła ś c iw o ś c i p ro f i la k ty c z ­

ne i le czn icze . W  P o lsce  je s t 
o p is a n y c h  4 0  g a tu n k ó w , a le  
w y s tę p u je  te ż  d u ż o  ro z m a i­
ty c h  fo r m  m ie s z a ń c o w y c h . 
S ą  róże, z k tó ry c h  z b ie ra m y  
o w o ce , z  in n y c h  - p ła tk i,  je s z ­
cze  in n e  s łu ż ą  d o  w y ro b u  z a ­
p a c h ó w , o le jk ó w  e te ry c z n y c h  

c zy  w re s z c ie  o b d a rz a ją  nas 
n a jp ię k n ie js z y m i k w ia ta m i.
I ta k  n p .: ró żą  d o s ta rc z a ją c ą  
p ła tk ó w  na k o n f i tu r y  i s o k i 

je s t  ró ża  s tu l is tn a , z w a n a  też  
c e n ty fo l ią  lu b  ró żą  c u k ro w ą . 
R óżą  d o s ta rc z a ją c ą  o w o có w , 
ja k  ra js k ie  ja b łu s z k a , je s t róża 
p o m a rs z c z o n a  in a cze j ta kże  
z w a n a  fa łd z is to l is tn ą .  R óża 
g ir la n d o w a  p ło ży  s ię  po  z ie m i, 

tw o rz ą c  gąszcz n ie  d o  p rze b y ­
c ia . R óża rd z a w a  m a  w z n ie ­
s io n e , c ie m n o c z e rw o n e  pę d y  
i b ru n a tn o -z ie lo n e  liśc ie , k tó re  
z d a le k a  w y g lą d a ją  ja k  „z a ­
rd z e w ia łe " . D rug a  je j na zw a , 
róża ja b łk o w a , p o ch o d z i s tą d , 
że  liś c ie  po  p o ta rc iu  w y d z ie ­
la ją  z a p a c h  p rz y p o m in a ją c y  
ja b łk a . In n e  g a tu n k i ce n i s ię  
n a jw y ż e j za to , że tw o rz ą  k o l­

czas te  ż y w o p ło ty .
N a jp o s p o l i t s z ą  i c h y b a  

n a jb a rd z ie j z n a n ą  je s t  ró ża  
d z ik a  (R osa c a n in a ) ,  z w a n a  
te ż  s z yp szyn ą  c zy  ró żą  ps ią , 

i to  w ła ś n ie  na je j o w o c e  m ó ­

w im y  m y ln ie  „g łó g ” . T rzeba  
je d n a k  d o d a ć , że to  c o  p o ­

p u la rn ie  n a zyw a  s ię  o w o c e m

róży, je s t  w ła ś c iw ie  z b io re m  
o w o c ó w . W y tw o rz o n a  z s iln ie  
ro z ro śn ię te g o  dn a  k w ia to w e ­
go  s z u p in k a  o b e jm u je  lic zn e , 
d ro b n e  o w o c k i ty p u  n ie łu p k i.  
D z ia łk i k ie lich a  bą dź  o d p a d a ją  
w k ró tc e  p o  p r z e k w itn ie n iu ,  
b ą d ź  p o z o s ta ją  na  s z c z y c ie  
s z u p in k i n a w e t po  je j d o jrz e ­
n iu .

L ite ra tu ra  p o d k re ś la ,  że 
o w o c e  róż m a ją  2 3  razy  w ię ­
ce j w ita m in y  C n iż  s o k  z  p o ­
m a ra ń c z y , 1 0 0  ra z y  w ię c e j 

n iż  ja b łk o , a w ita m in y  A  ty le , 
c o  m a rc h e w k a . P o n a d to  s ą  
z a s o b n e  w  b io f la w o n o id y  
(m . in .  w ita m in ę  P i je j iz o ­
m e r - c y try n ) ,  w ita m in ę  B 2 , 

c z y li ry b o fla w in ę  i k w a s  fo l io ­
w y. P o n a d to  m a ją  w ita m in ę  
K (a n ty k rw o to c z n ą )  o raz  ty le  

w i ta m in y  E, że  n a w e t b y ły  
p ró b y  p o z y s k iw a n ia  je j p rze ­
m y s ło w o . M ó w i s ię , że o w o ce  
ró ży  s ą  „ m u lt iw i ta m in o w e ” , 
a le  ta k ż e  „m u lt im in e r a ln e " ,  
g d yż  z a w ie ra ją  d u żo  w a p n ia , 

że laza  i m a g n e zu , a p o n a d to  
p o ta s , fo s fo r  i in n e  p ie rw ia s t­
k i.

O b e c n ie  le k a rz e  c a łe g o  
ś w ia ta  z a le c a ją  o w o c e  ró ż  

w  w y p a d k a c h  n ie d o b o ru  w i ­
ta m in o w e g o , szczegó ln ie  w ita ­

m in y  C, w s z y s tk im  - od  d z iec i 
d o  s ta rc ó w . W ita m in a  C je s t 

ś ro d k ie m  p rz e c iw  p rz e z ię b ie ­
n io m  i p rz e c iw  s z k o rb u to w i. 
W  s y tu a c ji, gd y  np . coś do lega 
se rcu , to  n a ty c h m ia s t ca ła  w i­
ta m in a  C z o rg a n iz m u  sp ieszy  

„n a  p o m o c ” , ra zem

( je s t  w  ró ż a c h )  u s z c z e ln ia  
ś c ia n k i na czyń  k rw io n o ś n y c h  
w ło s o w a ty c h , b ro n ią c  je  przed 
p ę ka n ie m , p rzed ż y la k a m i itp . 
U czestn iczy  w  procesach oksy- 
d o -re d u k c y jn y c h , je s t kon ie cz­
na  d o  b io s y n te z y  k o la g e n u , 
czy li p ra k tyczn ie  d o  szybszego 
go je n ia  s ię  ran. B ada n ia  o s ta t­
n ich  la t w ykaza ły , że w ita m in a  

C w p ły w a  h a m u ją c o  na p ro ­
cesy s ta rze n ia  s ię , w s trz y m u je  

z m ia n y  m ia ż d ż y c o w e , d z ia ła  
le c z n ic z o  w  n ie k tó ry c h  s ta ­
n a ch  z a b u rz e ń  tra w ie n n y c h , 
w  c h o ro b a c h  za k a ź n y c h  i in ­
n y c h . W ita m in a  ta  w  p o łą ­
c z e n iu  z f la w o n o id a m i je s t  

od po rn a  na dz ia ła n ie  w yso k ich  
te m p e ra tu r . W ie d z ia ły  o ty m  
d a w n e  g o s p o d y n ie , k tó re  d o ­
d a w a ły  o w oce  róży d o  różnego 
ro d z a ju  k o n fitu r, c o  c h ro n iło  

je  p rz e d  s z y b k im  p s u c ie m . 
W ita m in a  C z  ró ż  je s t  ła tw o  
p rz y s w a ja ln a , a p rz y  o k a z ji 
o rg a n iz m  k o rz y s ta  z in n y c h  
z a w a r ty c h  w  n ic h  s k a rb ó w . 
M o że  d la te g o  m ó w i s ię , że 
róże „o c h ła d z a ją  go rączkę” , że 
są  d o b re  „p rz e c iw  k a s z lo w i” , 

że „u o d p a rn ia ją  na p rzez ięb ie ­
n ia ” . I s łu s z n ie , b o  w ita m in a  
A  razem  z  w ita m in ą  C d z ia ła ją  
o d p o rn o ś c io w o . P o n a d to  sok 
z p ła tk ó w  ś w ie ż y c h  k w ia tó w  
b y ł w y k o rz y s ty w a n y  ja k o  le k  
w  c h o ro b a c h  o c z u , a w in n ą  

n a le w k ę  z  liś c i s to s o w a n o  d o  
u ś m ie rz a n ia  b ó lu .

O w o c e  ró ż y  w c h o d z ą  
w  s k ła d  m ie s z a n e k  p rz y g o to - 

z ie ­z  ru ty n ą  w yw a rtych  p rzez .p rzem ys ł

la rsk i o n a z w a c h : C a rd io sa n , 
T u s s iflo s , a w y c ią g i w  s k ła d  

p ły n u  N e o c a rd in a  i C h o le so l. 

O p ła tk a c h  ró ży  w y k o rz y s ty ­

w a n ych  w  p rzem yś le  pe rfu m e ­
ry jn y m  n ie  bę dę  w s p o m in a ł.  

Ja kże  czę s to  m ę żczyźn i p ra ­
g n ę lib y , b y  p a n ie  na co  dz ień  

„ ró ż ą  p a c h n ia ły ”  - o c z yw iśc ie  

tą  bez ko lcó w .
Róże s ą  te ż  ce n io n e  przez 

p ta k i, bo  s ta n o w ią  d o b re  pod­
ło że  d o .g n ia z d o w a n ia , a ich 

o w o c n ie  i o w o c k i s ta n o w ią  

w y ś m ie n i t ą  k a r m ę ,  m . in -  

d la  k u r o p a tw  i b a ż a n tó w . 

Z p u n k tu  w id z e n ia  o c h ro n y  
lasu  róże  są  te ż  p o żą d a n ym  
s k ła d n ik ie m  z e s p o łu  le ś n e ­

go , a w p ro w a d z a n ie  ic h  na 
o b rz e ż a  le ś n e  i s k ra je  d ró g  
ś ró d le śn ych  p rzyczyn ia  s ię  do 

z w ię k s z e n ia  o d p o rn o ś c i lasu 
p rzed  s z k o d liw y m i o w a d a m i- 
K w ia ty  róż o w o c o d a jn y c h  nie 

m a ją  co  p ra w d a  nektarn ikóW - 
a le  d z ię k i o b f i te m u  p y le n iu  

d o s ta rc z a ją  ró w n ie ż  poży tku  

d la  pszczó ł.
Życzę w szys tk im  o trzym y­

w an ia  często róż, najlepiej by byt 

to  p iękny b u k ie t kw ia to w y  z--- 
ow ocam i! Dobrego zdrow ia!

N o  i na k o n ie c  m u szę  si? 

p o c h w a lić . W  zw ią zku  z m o im  

p rze jśc ie m ^  na  re n tę , ja  t eZ 
o t r z y m a łe m  o d  K o le ż a n e k  
i K o le g ó w  p rz e p ię k n y  b u k ie t 

ró ż  na  p o ż e g n a n ie . Ś lic z n ie  

Im  za to  d z ię k u ję !
Opr. JAN SUDER 

z wykorzystaniem „Owoce z lasó*
i pól" I. Gumowskiej


